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x Petersburga VS. 26. Maja'

. IM P E R A T O R  JMC d. 2 3  zmiana przedśię-  
wzioł podroż do Fjnlandyi; tegoż  dnia w ieczo ­
rem p rzybył do Gubernskiego miasta Wiborga, 
spotkany- od obywałefów ; stanowszy w domu 
Generał-Gubernatorsltim , pozw olił  fobie pre­
zentować G enera łów . ("’liyyerów m iejscow ego  
garnizonu, Urzędników ;.it  Gubecn^i, szlachtę, 
1 kupców przez w o ie V "  ■'Gubernatora Gene- 
tara hawaleryi Baron? f .  endorf; jnuem Mo­
narcha udał się na bal, n ó r y  na ratuszu dawali 
obyw atele  z oko.iczrn soi fzczęśliwego p r z y b y ­
cia NayiaśnieysZego Pana.

Leibgwardyi konney kommendant Fółko-  
Wmk Jankowicz otrzymał rangę Genera ł  Maio- 
f a,*. Cesarzewicza Konstantyna Adiutant teyże  
-eibgwardyi Rotmistrz AlsufieW 4. został Pół-  
kownikiem . Dla rozkrzewienia handlu Czarno­
morskiego, cło  od w chodzących  do kraiu i w y ­
prowadzanych towarów za granicę po w szy s t­
kich Czarnomorskich i Azow skich  portach 
Zmnieyszy się czwąrtą częścią w porównaniu  
t a r y t t y  powszeohney , dopóki nowa ogłoszona  
nie ędzie. Kolleski Kongyiiarz Biełaiew został 
Otanu KonsyHarzem i Dyrektorśm  Kancellaryi 
l i in istra  sił morskich. Smoleńscy obyw atele ,  
Szupinski, W oronow , Sokołow, którzy się przy  
czyn il i  do założenia fzkoły fzlar-liecko w oysko-  
w e y  w tey Guoernii , w yższe ra? gi otrzymują. 
Wielu obywatelów lakutskich, iedyn ie  pew odo-  
' varłl gorliwością dla dobia pow szechnego, fam i 
Z Własney ochoty, bez rozkazu i nadgrody cd  
skarbu, na rzecz skarbową dostawili do Kamczat-

.\ 0TnrV 1 b>'df*i Łyn> wszystkim IM PE-  
f l A l U K  JMG raczył w dzięczność  ośw iadczyć;  
lednym w nadgrodę dzieła pożytecznego  dano 
rangę w y ż s z ą ,  drugim z ł o t e ,  innym srebrne 
medale.

z  Hamburga 4, Czerwca.

Zawczora Konsul Angielski tu  o g łos i ł ,  aże- 
y  Wszystkie okręta narodu iego iak navry- 

^ u ey  z naszego portu wychodziły  do Cuxhaven.
a przestroga żdaie się zagrażać Hamburgowi 

przybyciem  woysk Francuzkich . G łoszono  
wprawdzie niedawno, że  Król Pruski miał przy-  

ac z Magdeburga 30. t. żołnierza na zsstone 
«an n ow eru  pod sprawą Generała E lu ch er; o- 
PieKa rozciągać się - miała 'do nas, Bremen, i Lu- 

ecK; ze Kupcy Ś ląscy  i Pruscy D w orow i Ber 
ńskiemu czynili  przełożenie , iak w ie le  w  han- 
u lzkodować będą przez  zamknięcie portów  

^ ’emieckich , uyścia E lb y  i W eser od woysk  
na*tor,iec zapobiegając złamaniu 

**«tralnosci w cyrkułach Westfalskim i Saxonii 
szey  b ryderyk 3 ofiarował własnym żołn ie-  

°d Elektorat Hannowerski i wolne 
ska o* rłześkie. D zis dobrze wiemy, że wóy-  
cJvni P° d MagdeburS zgromadziły się ie-
toów4 na rewi1 wiosenną; a Król mocno posta-  
6t eQ - zac*iować śc is łą  neutralność podczas na- 

Spuiącey w o y n y  miedzy Francyą i W . Bry-

tanmą zostawuiąć Hannower i pomienione mia­
sta własnym s,łom Jest nadzieia, że za wsta- 
W l e n i e m  się Monarchy tego rząd Francuzki ze-

w»y,t"is,Ic.„yc°k “  o i s ” " 1

W  Hannowerze odmieniła się rzeczy  po- 
Wiadome są rozkazy do pospolitego ru­

szenia, zapał um ysłów , rozpoczęte wyprawy o-
tnr ° S iosz,ona Przez Ministrów Elek-
torskich, ażeby regularne woysko do co tvsie-

ZE ” o  * » / » « ■ »  <10 p o k .? .
r l i m  i t O pospolitsm ruszeniu nie słychać; 
regimduta zamykaią się w niektórych twierdzach, 
inne z c ią g n ą  nie luż pod Diebholz, gdzie pot-  

Francuzów, lecz pod Nienburg; Kro- 
Jewicz Xiąze CamDndge ze wszstkiemr Genera­
łami znayduie się w obozie. Spodziewać się tru­
dno., zeby Hanriowerczykowie mieli chęć fzcze- 
rą walczenia g d y  pierwszy Minister ó ielman- 
segg wydał do w szystkich  miast i urzędów kra 
iowych odezwę n a s t ę p u j ą .  „M iasta  i urzędy, 
powiada, fzukaią u nas in s t r u k c j i ; co  czy n ić
im potrzeba z woyskiera Francuzkiem, które  
wkracza do Elektoratu. Rozkazujemy w iec -  r 
zachować obojętność ś c i s łą ,  jaka przvstoi na­
rodowi me maiącemu żadnych związków 7 B r y ­
t a m i*  W , w ed łu g  praw Rześkich i trak stu  
■Lunewilskiego. -  Czynić wszystko chętnie co  
kazą Frenzuzcy W odzow ie , bez zgwałcenia ie-  
d n flk praw Rześkich. 3. Urzędnicy zostać ma­
ją na mięyscu fwoićm pełnjąc wiernie obowiąz­
ki przepisane każdemu. *

Skutkiem tego  rozkazu iest wysłana de- 
putacya od stołecznego miasta Hannoweru do 
Generała en chef  Mortier z oświadczeniem po­
wolności w śze lk iey ; odpowiedziano tu iak in­
nych miast Deputatom, że Francuzi nie p r z y ­
chodną do kraiu nieprzyjacielskim fposobem. 
Jakoż dotąd karność ich wychwalaią mieszkan- 
cy ;  żywność, furaże, inne potrzeby woyskowe  
opłacaią się assygnacysmi; ieszcze żadnych kon­
tr y b u c j i ,  rek w izycy i nie narzucili; słychać je­
dnak iz wkrótce z ło ż y ć  nakażą zo millionów- 
ta iarow . Hannowerczykowie stoią fpokoynie  
ped fś ien ou rg;  konna i ciężka artyllera do o-  
b o z u z p r o  wad zona Francuzi do Osnabruck nie  
po sz l i ;  31 Maia by li  ty lko o mil 11 od Hanno­
weru; z resztą nie wiadome nam dobrze ich o-  
broty; ciągną kilko razem d iw izy a m i, zapewne  
dla pospiechu i w y ży w ien ia  się ła tw iey szeg o .  
Diczba ich ma w yn osić  iuż 40 tys.- 2o t. pod  
Bonn zgromadzić kazano p osiłk ow ych  na po­
trzebę. Ponieważ różni X iążęta  maią dzierża­
w y  swoie w  W estfa li i , w szy scy  na granicach 
postawiuli s łu p y  z napisem: neutralność. Jest 
pogłoska, iż straż przednia armii Francuzkiey  
niedaleko Diebholz rzekę W eser przeszła.

z Mediolanu 20. Maia
t

Fiorella, który cytadellę Turińs’ ą r. 1799 
krotko bronił, wyznaczony iest Inspektorem ca- 
ł e y  armii c a sz e y . D y w iz y e  Francuzka i  W ło-
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ska zgromadzone na granicach państwa kościel­
nego ruszyć iuż miały do U rbino, ztamtąd po ­
śpieszą do Neapolu ; Król o tem  ostrzeżony 
wyieżdża do P a le rm u . ,  Królowa z córkami do 
W iednia. Generał en chei Murat pośpiesza do 
Bononii; słychać że S. C y r  od Konsula wyzna­
czony iest kommendantem armii wysłaney do 
W ło ch  południowych. W ice  P rez y d en t  Melzi 
rozkazał wszystkie regimenta narodowe dopeł­
n ić  w 6 tygodniach, ażeby razem wszystkie we­
dług etatu wynosiły 60 t. żołnierza regularne­
go- dziś liczemy ty lko 36 t  Nadto Konsul i 
P rezy d en t  R P te y  zalecił Ministrowi woienne- 
mu zaciąg nowego legionu, k tó ry  Włoskim na­
zyw ać sie powinien. Złożony będzie z 3 bata­
lionów; użytym być może do wypraw^ zagrani­
cznych; godzi się do niego przyimować samych 
ochotników ty lko kraiowych i obcych.

z  Paryża  27. Maia.

Dokończenie noty  M in is tra  Talleyrand do L o r­
da WhitwOrbn.

Opatrzność chcąc zawstydzić ludzi nierze­
te ln y c h ,  z rządziła ,  że g ay  W hitw orth  podawał 
nam swoią notę , tegoż czasu Rofsyiski goniec 
wiodomość p rzyniósł  , że IM P E R A T O R  JMC 
nie mile p rzy io ł chęć przez Anglików oświad- 
ozoną zatrzymania M alty ,  odnawiał gwarancyą , 
p rzyrzekał pośrednic tw o , ieśliby o to  był p ro ­
szony przez Anglików , iak iuż był od Konsula 
proszony.

Niżey podpisany ostrzegł natychmiast L o r­
da W hitw orth  , iak daleko błądzi dwór Londyń­
ski rozumieiąc że gdy zarzut Angielski upadł 
p rzez  oświadczenie IM P E R A T O R A  JMCI, Mal­
ta  któremukolwiek z trzech Mocarzów pod straż 
oddaną zostanie bez trudności.  L ecz  Ambassa­
dor nie chcąc się iuż tłum aczyć odpisał , że po ­
dług swoich.instrukcy i w y ied z ie  za 36. godzin; 
prosi w ięc o pasporta nowe , i w ne t otrzymał. 
G dyby  Konsul był iuż oblężony przez Angli­
ków a twierdza iego iuż zbubrzon i została , 
absolutniey z nim postąpić nie możno było. 
P rze d  zaczęciem negocyacyi uzbroiła się W. 
Brytańnia , codzień , co godzina grożąc zaczę­
ciem kroków nieprzyjaznych. Jakie ultimatum 
podała nakoniec, rozkazuiąc ażeby w dn iu  le- 
dnym było  p rzy ię te  ? A żeby R Pta  Anglikom 
dała wyspę która do niey nie n a leży ; ażeby 
z własną szkodą łamała trakta t Amiens , 
pod pozorem iż Anglikom potrzebne bezpie­
czeństw o przeciwko nam nowe ; ażebyśmy za­
pomnieli względów iakie winniśmy Narodom 
które z Francyą razem w Amiens traktow ały , n i ­
szcząc bez ich przyzwolenia ar tykuł naylepiey 
ze wszystkich op isany , nad którym  też  naywię- 
cey pracowano.

Chce W . Brytańnia , ażebyśmy uchybili  
względu należnego Mocarstwom gwarantuiącym , 
z e z w ą l a i ą c  na upadek niepodległości tey  w yspy , 
k tó rą  udzielną widzieć pragnęły; ażeby F rancya 
wydarła zakonowi panowanie nad wyspą p rzez  
la t  10. na rzecz Anglików , na rzecz mieszkań­
ców  na wieki , z obrażeniem Monarchów , k tó ­
rz y  zakon przyw rócić  chcą do świetności da- 
w n e y ,  8 uroczystym  traktatem  w Niemczech 
przypuścili  do indemnizaeyi. Taka iest osnowa 
sławnego ultimatum; im większe by ło  umiarko­
wanie z naszey strony , tem  bardziey rosły  pre- 
tensye Anglików. Z  początku  zachować chcie­
li zakon; chcąc sami panować nad w y sp ą ;  dziś 
raz pierwszy domagsią się zgaszenia onego, na 
co Konsul zezw olić  powinien w godzinach 36. 
G d y b y  Angielskie propozycye zgodne by ły  z 
trakta tem  Amiens , iak są przeciwnemi ; sposob 
podawania onych , czas zam ierzony, nie pozw o­
liłby Konsulowi ulegać ohcey przemocy. N i ­
gdy  F rancya nikomu prawa nie p rz y z n a ,  ażeby

sam b ez  zezwolenia naszego łamał ob ie tn  ic 
nam uczynione.

leżeliśmy cierp liw ie  przyleli ultimatum 
słowne , na które odpowi.Mać kav.ano w dniach 
7; i drugie na które odpisać wypadało w 36 go­
d z in ,  uczyniliśmy to  iedyn.m ażebyśmy p rzy­
kładem naszym rząd  Angielski nawrócili na d ro ­
gę umiarkowania; nie zezwoiemV zas na żadne 
w a ru n k i ,  k tóreby  obrażały honor 1 dostoynosc 
narodu. W ięc niżey podpisany oświadcza L o r ­
dowi W hitw orh  , że Francya żadnych propo- 
zycyi nie przyimie podanych sposobem niezw y­
kłym ; trzeba w tey mierze zachować zu p e łn ą  
równość. Francya nigdy rozrządzać nie będzie 
kraiami do niey nie należącemi , nie przyzna n i­
gdy Anglikom prawa gwałcenia traktatów sa­
mowolnie z R P tą  zawartych Nakoniec pona­
wia się propozycya oddania Malty iednemu J 3. 
Mocarstw gwarantuiących; co zaś do rzeczy  n ie  
by ły ch  w traktacie Amiens, Konsul goto w iest 
zawsze zacząć z Anglikami negocyacyą. Jeże­
li rząd W. Brytańnii woynę zacznie , I‘ rancu- 
zom nic w ię1 ey  nie zos tan ie ,  iak tylko utac do­
broc i sprawy swoiey , i opiece Pana zastępów-

Talleyrand.

600 M urzynów z Brestu do Mantui na za- 
łogę prowadzić kazano — Zgromadzenie prawo­
dawcze w teraźnieyszym miesiącu ma konczyc 
posiedzenia — Do brzegów Oceanu wiele woy- 
ska posyłamy ; Generałowie Moreau , Massena , 
O udinot o służbę prosili ; nmią b y ć  użytemi W 
armii nadmorskiey , Macdonald poprowadzi in­
n ą  do Portugallii. Departament L o ire t  postano­
w ił  dobrowoluie złożyć 300 t .  franków na zbu­
dowanie fregaty od 30. armat. Jeżeli 107 D e­
partamentów póydą za tym  przykładem , potęga 
morska R P te y  znacznie powiększona będzie . 
Pod  Ludwikiem 15. p rzy  końcu nieszczęśliwcy 
dla nas woyriy ęletniey rozmaite miasta i zgro­
madzenia ofiarowały Koronie summy wystarcza- 
iące na budowlę i uzbroienie 14 liniowych o- 
k r ę tó w — Rząd RPtey  W łoskiey , w doroczną 
pamiątkę zw ycięztwa odniesionego pod Maren­
go , postanowił na wieczne czasy wyposażać 40- 
ubogich panienek córek żołnierskich ; daiąc kaz- 
dey po 600 liwr. Od armii wysłaney ku El u 
nie mamy ieszcze rapportów ; wzięła nazwisko 
armii Hannowerskiey. Anglików po całym kraiu 
aresztow ano; w tey  stolicy liczemy leucow goo; 
w szyscy  w Fontainebleau mieszkać będą ; Lor 
Clive przytrzymamy w Strasburgu- Agent H f  t e y  
w Tunis w ykupił  niewolników , k tórych  przed 
kilko la ty  korsarze zabrali w Sardynii.

Rząd ogłosił co następnie.- ,, M inistrowie 
Angielscy kommunikowali Parlamentowi pisma 
do negocyacyi należące; z l iczby 72 iest tylko 
10 urzędowych; reszta prywatne od Anglików 
do Anglików taiemnie pisane , nam niewiadome, 
zapewne w kancellaryi zfabrykowane do p o trz e ­
by. N o ty  ważnieysze, które mogły rzecz w y ­
jaśnić utaione, inne zfałszowane przez niegodzi­
we opuszczenia; tak w nocie k tó rą  L ord  W hi­
tw o r th  podał 10 Maia , wyrzucono słowa: i t a  
propozycya p r z y ię tą  b yć  nie może , poniew aż  
IMPERATOR & m ć ' do n iey  p c zy  s tą p ić  m e  
chce CTc Opuszczono także odpow iedź Mini­
s tra  Talleyrand, w którey donosił Anglikom, że 
Monarcha pomieniony raczył p rzy ląC p ro p o z y ­
cye  onemu podane. — A Jednak Angielski n a ­
ród zowie się wolnym, Parlement rep rezen tan­
tem narodu ! jeżeli zaś Angielscy Ministrowie 
ta ią  urzędowe pisma, inne zkracaią według woli; 
iaką wiarę zyskiwać mogą opisuiąc p ryw atne  
rozmowy z nami? iaką iest ta  k tó rą  W h i tw o r th  
miał niby z Konsulem, i inne. 50 millionów lu ­
d z i z obn Stron woiować musi ! O d kilku mie­
sięcy rząd Angielski iest w zamęcie mepoię- 
tym; podobno rozumie że F rancuz i  piorą i bro­
ni nie maią . Lecz tam nie dbaią M intnistrowie 
co E uropa  rzecze i potomność . Dość na tem



żeby Parlament za kommunikacyą podziękował 
tronow i, a Reprezentanci fałszywęm doniesie­
niem złudzeni przeciwko nam powstali. ,,

G dy  Senat, Prawodawcy, T rybunow ie by 
li u Konsula z podziękowaniem za utrzymanie 
honoru i dobre R P tey  w ciągu negocyacyi, 
Buonaparte długo rozprawiał z niemi.- ,,  Musie- 
my, rzekł, bronić się od niesłuszney napaści.; 
chwalebną dla nas woyna będz ie .  Jednomyśl­
ność z rządem obywatelow fzczęśliwą iest 
wieszczbą. Odrzucili  pośrednictwo Monarchów 
fprawiediiwością s łynących nieprzyiaciele; 
więc uznali dobroć naszey fprawy ; muszą dziś 
naród własny zwodzić fałszywe kommunikuiąc 
n o ty .  Rozumieli w Londynie Ministrowie, ze 
Francya iest iedną z Iridyiskich p row incy i;  że 
bronić i przekładać prawdę nie zdoła . Wma. 
wiaiąc ziomkom że chcemy ich podbić, naród u- 
z b ro i l i . Zna Francya ze Agenci handlowi do 
po rtów  Angielskich posłani fą ludzie^ cywi.ni 
nie woyskowi • Jeżeli Jerzy 3 woiować zechce, 
dopóki nie damy ietnu prawa łamania famowolnie 
trak ta tów , ubolewać trzeba nad losem^narodow. 
Zostawić chcemy potomkom imię Francuzkie 
niezkaiane; nikt nam w domu rozkazować nie bę 
dzie , iaka ma być Administracya, iakie taryffy 
celne, handel i przemysł . We wszystkiem co 
tchnie gwałtownością i złamaniem pokoiu, zosta 
wuiemy Anglikom pierwszeństw7o ; przykład u- 
miarkowania winniśmy dawać fami . Cieszę się 
że w tem  zdarzeniu’ znalazł nie gotowych nas 
do w oyn y n iep rzy  iaciel;dowod żeśmy omey niemy
śiili. Zaczęli woynę Anglicy od zguby dwóch 
kupców Francuzkich żegluiących na wierze tra- 
ktatowey; zaczęli kroki nieprzyjazne bez zapo- 
wiedzenia woyny, trzym aiącsię prawa dzikiego, 
które lami napisali dla siebie; tak uczynili w r.

i755 i i 778- Zi boleścią musieliśmy z ich przy  
’ładem brać w niewolę Anglików’ ' kra u na- 
’vm ; powaga i dostoyność każą t k c-^n iu  z 
eprzyiacieiem, iak postępuie z nami.

z  Londynu  27. M aia.

Kładniemy osnowę pisma K rólew skiego , 
którem wykładaią się przyczyny  zerwania 
oiu z Francuzami ; ,,  Próżne były usitowa- 
nasze zachować pokóy. Spodziewamy się 

‘eść w Parlamencie ufność , w narodzie wier- 
ć , ochotę i gorliwość , iaką tchnoł zawsze 
f bronić t rzeba było honor korony , interes 
zyzny. Traktuiąc przed dwóm3 laty z R P t ą  
ncu zk ą , Król pragnół nie tylko zakończyć 
ynę , ale też skuteczne wziąć środki u tw ier- 
nia długiego pokoiu w Europie na przyszłe 
iy. Jakoż po traktacie w Amiens podpisa- 
1, t ry b u n a ły  nasze otworzono f ra n c u z o m , 
by własności i sądu szukać m ogli; sekwestr 
;tó ; handlowe zakazy cofniono ; słowem po- 
icili Republikańci do stopnia na iakim są z 
ii narody przyjacielskie, na którym sami przed 
rną byli lnaczey działo się u Francuzów, 
idlowe zakazy względem towarów Angiel- 
h nie tylko nie zniesione , owszem z więk- 

■ n natężeniem i ostrością strzeżone by ły  
czas pokoiu. W  zdarzeniach wielu gwałto- 
e postępowano z Anglikami , ich okrętami , 
-nością ; nigdy nie czyniono sprawiedliwości 
rzywdzonyin ; nie dano nawet żadney odpo- 
łzi na słuszne p rze ło żen ia , które podawał 
bassador nasz w Paryżu.

Tym sposobem gdy nie dozwalano Angli- 
1 używać handlowych zysków we Francyi i 
wincyach podległych, Konsul przeciw  zw y- 
owi dawnemu wysyła handlowych A gentów  
znacznieyszych portów  Angielskich i Ir- 
zkith. N ie by ło  prawa żadnego , abyśmy 

ten przyw iley p rzy zn aw ali;  t rak ta t  han- 
y mógł to  sprawić ; lecz trakta tu  tego mię- 
F rancyą  i W < B ry tań u ią  nie by ło .  Należa­

ło więc sprawiedliwie rozumieć, że Agentów 
owych nie dla handlu do nas przysyłano ; z iści­
ło się podeyrzenie , gdyśmy postrzegli , że to 
byli nie ty lko ludzie w o y sk o w i,  aleteż starali 
się wszelkim sposobem potaiemnie zmierzyć głę­
bokość portów  , przeyrzeć nadbrzeża morskie , 
zrysować plany tw ierdz i okolic w których  m ie­
szkać im kazano. Na to  Król me pozwalaiąc , 
przełożył Konsulowi potrzebę konieczną odwo­
łania ludzi podeyrzanych. Wiadome nam ich 
in s t ru k c y e , z ty ch  n ie t ru d n o  zgadywać co za­
myślał Konsul.

Przeciw ne pokoiowi by ły  podstępki F ran ­
cuzów w interessach handlowych ; wywracały 
rzetelność , umiarkowanie sprawiedliwości 
wszelką w interessach politycznych. Polegaiąc 
na oświadczeniach Konsula Król takie przedsię- 
w ziół u k ład y ,  k tóreby  mogły zaspokoić troskli­
wość innych Mocarstw , g d y iu ż  niepodobna by­
ło ziednać onych zaufanie. G d y b y  Francya rze ­
telnie pragnęła pokoiu , postąpiłaby cokolwiek 
ze względu na rząd u siebie nowy, po rozruchach 
w rewołucyi straszliwych. Przekonaliśmy się 
ied n ak ,  że g w a ł t ,  napaść, chęć rozszerzenia 
kra iów , właściwe wszystkim k tó rzy  F ran e y ą  
od r- rządzili , teraz nawet pośród kw itną­
cego pokoiu Republikantów nie odst ępuią. P rze­
ciwko skargom rządu Batawskiego zatrzymał 
Konsul armią w Hollandyi , łamiąc trzy  trakta ty  
uroczyste. W czasie spokoynym zaiachał, zgwał­
cił  niepodległość Szwayearow, zapomniawszy co 
sam pisał w Lunewillu , gdzie temu narodowi 
iest wolny w ybór rządu  dla siebie. Wcielił do 
Francyi P ie m o n t , Parmę , Piacencyą nic nie 
daiąc 'K rólow i Sardyńskiemu wyzutemu prawie 
ze wszystkiego , chociaż Wielkiemu Monarsze 
przyrzek ł uroczyście pamiętać o nadgrodzie 
p rzyzw oitey . Słowem po traktacie Amiens F ran ­
cya nieustannie gwałtów i najazdów sobie do­
zwalała.

W  Październiku r. i 8 ° 2 - K ™1 « si,ln’e od 
Szwaycarów proszony chciał odwrocie klęski 
grożące nieszczęśliwemu narodowi. P rze łoże­
nia nasze czyniliśmy w umiarkowanych w y ra ­
zach ; chcieliśmy ieszcze wyrozumieć myśl in ­
nych Mocarzów , lecz w krótce z żalem odbie­
ramy wiadomość, że nikt przeciwić się nie chce 
oczewistym gwałtom , i traktatów złamaniu , z 
ty ch  nawet k tórych  to  naywięcey dotykało. 
Król przeto zrozumiał, że usiłowania iego szcze­
gólne nie mogły sprawie spodziewanego skutku. 
Tegoż prawie czasu Konsul raz p ierw szy gło­
śno położył zasadę W polityce nową , iż An­
glia nie ma prawa uskarżać się t a  postępki Fran- 
cuzkie i mieszać się do tych rzeczy , które do 
trakta tu  w Amiens nie wchodziły  Ten t rak ta t  
polegał pewnie na wszystkich dawnieyszyoh ,  
obeymował stan dzierżaw obustronnych , iakie 
b y ły  pod ów czas, na wżaiemnych między naro­
dami traktuiącemi obow iązkach; co wszystko 
gdy łamie iedna strona, gdy stan pomieniouy w y ­
wraca , trak ta t  łamie , a przez to  daie prawo 
d ru g iey  stronie albo szukać satysfakcyi , albo W 
zamianę nadgrody przyzwoitey , dla p rz e w ró c e ­
nia rzeczy do równości przeszłey , k tórą  naru­
szono.

Lecz niech będzie trak ta t  ugruntowany na 
iakieykolwiek zazadzie ; iest prawo narodów p o ­
wszechne , które chociaż możno opisać , t łum a­
czyć , zcieśniać w szczegulnych umowach , za­
wsze iednak zostaie dawnieyszem nad umowy 
wszelkie , zawsze będzie prawidłem po s tęp o w a­
n ia ,  do którego R ządcy i narody odzyw ać się 
mogą w ty ch  przypadkach , kędy milczą umo­
wy szczegulne. Traktat Amiens obioł wiele 
przypadków fzczegulnych ; nie podobna iednak 
tw ierdzić , ażeby w yłączy ł  inne w nim nie obię- 
te , tem bardziey ażeby one poddał czyiey sa- 
mowolności , wymysłowi , przemocy , 1 gw a ł­
tom. Sama słuszność sprawy daie moc E uro-
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peyskim Mocarstwom wdawania się do Sporów 
zachodzących między narodami ■ czas i fposob 
tego pośrednictwa zostawiony iest dobrey woli 
i  rozt ropności .  Prawdzie t e y  zaprzeczyć nie 
podobno ; i gdyby się godziło Francuzom we­
dług przywidzenia nowego wydzierać Królowi 
prawo wdawauia się do interefsów postronnych, 
o które w Amiens nie t raktowano ; inne Mocar­
s twa mogłyby domagać się sprawiedliwie , ażeby 
n ik t  t rzeci  nie mieszał się do s po ró w ,  iakie mię­
d zy  dwoma wyniknąć mogą.

Eurcpa zapewne cała w s t rę t  oświadczy,  w 
pismach Konsulow kich czytaiąc , że w przy ­
padku w o y n y ,  Mo-arstwa które do traktatu 
Amiens nie wchodzi ły  , k tórym nie dozwolono 
korzystać z usiłowań Króla i dobrey chęci  dla 
n ich  , mufzą iednak paść ofiarą woyny % tego 
t rakta tu wynikłey , i fz lo lować przez naszą 
kłótnię , do którey nie tylko się nie przyczyni ły  
bynaymniey , aletei  sposobu żadnego do odwró­
cenia nie miały. Reszta późniey.

Litewsko Wileński Rząd Gubernski donosi, 
aż eby chcący  wiać w arendę Solne zawody Ba- 
iachtyńskie znayduiące się w Niżehorodzkiey 
Gubern i i ,  skarbowy i  par tykularny kupca Łatu 
china, z dostawieniem foli na te  mieysca gdzie 
dostawuie się teraz , alboteż bez dostawienia, 
stawali w terminach: i  Lipca 15; 17, 3 Września 
ig  d. ter: roku do główney kantory  foiney, al­
bo do N iż thorodz kńy .

Li tewsko Wileńłki  Rząd Gubernski  dono­
si , ażeby chcący kupić drewniany dóm Zyda 
Szymela Chaimowicza będący w mieście Wilnie 
na przedmieściu Afitokolskim pod N. 1420. oce­
niony 165 rubli  za d ług Żydowsk i  ‘Reki Chai- 
mowey 150 rubli,  stawali w terminach; r. d- 6. 
2 d. 15. 3 d. 2g następuiącego Lipca ter :  roku 
do Rządu  fami, alboteż przysłali  umocowanych 
według  prawa.

Li tewsko Wileński Rząd Gubernski dono­
si , ażeby chcący kupić murowany dom w Mie­
ście Wilnie za Tatarską bramą pod Nrem 
s to iący ,  k tó ry  należy do Generał-Maiora i Ka­
walera Skosarzewskieg 1 oceniony g tys ięcy §00 
rubl i  srebrem , na satysfakcyą Kredytorow one-'7 
go stawali do Rządu dla targu i umowy o canę 
sami, alboteż przysłali  P lenipotentów prawnie 
umocowanych,  w terminach t er :  roku nas tępu­
iącego Lipca. 1. d. 13. 2. d, 2>g 3 d. 31.

Gdy W.  JPan Stefan Olendzki Pisarzewicz 
Skarbow y Łi t t :  Dobra swoie wieczysto dzie­
dziczne Raudan i Promiadziow w Pcie Rosieii- 
skim , Gi lwicze Po-Jezuickie w Powiecie  Sza- 
■welskim położenie swoie maiące , Zapisem Roku 
lgo3 Januar: i g  datowanym,  a zaś tegoż Roku 
Januar: 21. w Sądzie Głównym w Departamen­
cie drugim Cywilnym Guberni i Li tewsko-Wi- 
leńskiey osobiście przyznan: JQX- Jmci Platonowi 
Zub o w o w i  wieczyście wyprzedał ,  czyni  się 2a- 
tym ninieysze uwiadomienie, izby mogący mieć 
do ty o h  Dóbr iakowe pre tensye oświadczali one 
w  zamierzonym przez prawo t rzechletnim cza­
sie , inaczey podług tegoż prawa nie ochybua 
ut ra ta  onych następować musi.

Magist rat  Miasta Wilna wT celu zformowa- 
nia generalney Księgi Pofsefsyow Obywatel ­
skich z wyszczegulnieniem dat ty nabycia.przez 
A to ra  , oraz która na takim gruncie znayduie się 
postanowiwszy uczynić  weryf ikacyą wszyst -  
j i ich prawna takowe Pofsefsye s łużących , i po 
odebraniu w Roku igor.  Msca Julii 3 dnia U- 
i a z u  J E G O  JMPER A T O R S K IE Y  MOŚCI Sa- 
mowładnącego całą Rofsyą Li tewskiego Guberń- 1 
skiego Rządu za Nrem 8533- wyszłego potwier-  
dzaiącego takowe Magistratu postanowienie w y ­
dał uprzednio Awizacye uwiadamiaiąe każdego O- 
bywatela aby Dokumenta na Ratuszu naznaczo­

nym Członkom pokazane były,  w skutek tego 
gdy  niektórzy Pofsefsorowie D im ow  w Mieście 
Wilnie będących dotąd ieszcze Dokumentów na 
Pofsefsye nieokazali i przewłokę zformowariiu 
Księgi generalney Pofsefsyow czynią. P rze to  
Magistrat każdego Obywatela czy PofSefsora 
Domów i Placów w Mieście Wilnie sytuowa­
nych , k tó rzy  dotąd zaniedbali okazać swe Do-  
kumenta wnow przez ninieysze uwiadomienie 
zaleca,  iżby niezwłocznie oto naydałey w prz e­
ciągu dwóch tygodni  przed wyznaczonym do 
tego dzieła JP. Burmistrzem Pawłowskim w Ka- 
mienicy włamey onego na Rudoickiey Ulicy pod 
Nrem sytuowauey Dokumenta i Prawa dla 
wciągnienia do Tsbelli okazali , i dla tego Ma­
gistrat  takową publikacyą w druku prz ew odn ic ­
t w e m  Policyi do każdey pofsefsvi po iednym 
txemplarzu rozesłać , i w Gazetę Kraiową umie­
ścić postanawia , Roku i 8° 3. Mai a 13 dnia.

Domy i place dziedziczne po Ogińskim H e t ­
manie W. Ł.  pozostałe w Słonimie będą przeda- 
Wane w temże mieście przez l i cytacyą w termi­
nie d. t. Lipca roku teraznieyszego, k toby ku ­
pić życzył  mech się uda do Plenipotenta suk- 
celsorow f, 'etmanskich Regenta Ziem. Słon; An t .  
Bzumowicza w Słonimie.

P ew ny  bawiący się dawniey Profefsyą nau ­
czyciela w Szkołach Publicznych koronnych,  o d  
lat  sześciu prywatną  z kilkunasto osobami t r u ­
dniący się edukacyą w Ppwiecie Brzeskim którą  
w miesiącu Sierpniu Roku teraźnieyszego zakoń­
cza, uwiadamia troskliwych o oświecenie dziec i  
Rodziców , że posiadaiąc Języki Francuzki  N ie ­
miecki, Łaciński,  Polski, oraz umieiętnośoi do oś­
wiecenia młodzieży potrzebne,  iako to  Jeografią,  
His toryą ,  wymowę i Ary tmetykę zamyśla jesz­
cze przez lat kilka w Domu iakim znacznym 
podiąć się obowiązku ekukowania młodzieży —-ć 
życzący  więć sobie takowego mieć dla d z i e c i '  
nauczyciela udadzą się do Prefekta Szkół Powia­
towych Brzeskich.

Niżey podpisany mam honor donieść Pu-  
blicz- ości że Starostwo PrzyszcZew w Kcbryn- 
skim ’ocie położone maiące w sobie l i o  D y ­
mów, roeżnego wysiewu 57. Beczek żyta  żądam 
w ypuśc ić  w 10 letnią arędę za summę umówio­
ną  1 całkowitym ant icipat iwe oney opłatom, żą ,  
d u ą c e  arędować aby raczyli iawićsię do Pomie- 
nionego dworu przed Sm Janem, a w uchtbieniu. 
tego tar, t e rm in u ,  iuż w arędę postompioną nie- 
będzie f też Staros twa gruntów urodzaynych wy­
noszących z wysiewu do 10. Ziarn w łąkach i nie 
podłego siana dostatek, od domowych potrzeb 
zbywać znaczną część możno na drwach o pa­
lowych i dobudowania niezbywa , k tó ry ch  do ­
stać możno z lasu Skarbowego.

Nadworny Konsyliarz J u s ty n  Ulmer.

Tabakierka szczero-z ło ta , f igury podługo- 
Watey, koło gciu palców dłużyny,  a 2ch sze- 
r z y n y  na półtora wyższyn i ,  szlifowana pow ie rz ­
chnia iey  w paski, zgubiona w drodze,  idąc  
od zielonego mostu do Ka lwaryi ,  kto ią znay- 
dzie i odniesie do Prezesa Drukarni  Piarskiey,  
odbierze nadgrody g. dukatów.

Nieruchomy maiątek Aktualnego Taynego 
Komyliarza Senatora i Kawalera Graffa Michała 
Rumiańcowa położony w Litewsko Grodzieńskiey 
Guberni i,  w Powiatach:  Prużańskim Klucze z  
wsiami; Pruiański  , Kabacki,  Łinowski,  Sucho- 
polski, Horodeczniaiiski, Dachłowski;  w Kobryn- 
skim: Diwiniski;  w Brzeskim: Meleyczycki,  z na- 
leżącemi do nich poddanemi, gruntami , i dalsze- 
mi wygodami, oddaią się w arędowną dzierżawę 
od d. 13. następuiącego bljzko miesiąca Czerwca 
tera7n:  x8°3 r -y Ż ycz ący  oney dzierżawy mogą 
stawać dla umówienia się o cenę i Zrobienia kon­
t raktów,  w terminie wyżey położonym 13 Cze r­
w ca do naywyższego Rządcy dóbr pomiecionych 
N adw or:  Konsyliarza Trutowskiego,  w Pcie P r u ­
żańskim, we dworze nazwanym Czachec o 6 wiorst  
od miasta Prużany leżącym.


